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W i A t i O M O Ś c i  K r a j o w e .
W iadomość on W oyska Działającego i

(* Ruskiego Inwal ida . )

0  działaniach  pud tw ierdzą  W a r n ą , od dnia
23 do 2 f  w r z e ś n ia .

Otworzywszy  robotami około oblężenia drogę 
do tw ierdzy ,  zamierzono było weyść przez gotowy  
już wyłom do najbliższego morza bastyonu półnoe-  
nego, dla zrobienia w nim, gdyby się udało ,  loża- 
tuentu, a potem założenia bateryi. Do tego przezna­
czono , 1o wybornych strzelców i maytków , a dla 
i ch Wzmocnienia, |«dnę rolę i 3go uółku strzelców 
i dwie roiy [j e yb-trwardyi półka  Izmaiłowskiege,  
oraz i 5o robotników z koszami. D. aó września,  
godziny przed świtem, wyborowi strzelcy i maytko-  
Wl?> pod dowództwem leytenanta Za/cews/ciego, 
hader pomyślnie weszli  do wyłomu,  nie dawszy ża-  

1 dnego wystrzału: broniący go Turcy wszyscy pole­
gli na mieyscu.  Nie  napotykając nigdzie silnego o- 
poru, mężni ci wojownicy unieśl i  się zapałem, i aie  
Myśląc o zamierzonym w bastyonie lozamcncie,  pu­
ścili się daley  wgłąb samego miasta, i weszli  w jego 
środek. Tymczasem we trzech różnych mieyscach,  
'Wykonane, były Z naszych redut fał szywe attaki, a 
iossa twierdzy  oczyszczoną została ze strzeloów nie­
przyjacielskich,  któr/.y zasiedli po dołach.

, ^°mimo tak niespodzianego skutku,  i po9ła-  
y , j*dna Za drugą rotą na odsiecz okopu strzel­

com 1 maytkom,  widoczną była,  źe się nie zdołają 
oprzeć ca ley załodze nieprzyjacielskiey,  i utrzymać  
zajętego bastyonn, w którym nie pośpieli zrobić lo-  
Zainentu. Dla t e j  oczywistości  1 dla uniknieuia da­
remnego krwi  przelewu, stanowczy dano im rozkaz,  
aby się cofnęli; CO też Uskutecznili w zupełnym po­
r z ą d k u ,  uprowadziwszy z sobą mnóztwo kobiet  
Chrześcijanek i dzieci,  które do nich p r z y s t a ł y ,  oraz 
dw ie  zdobyte na bastyonie chorągwie.  Znalezionych  
zaś w b istyonie i4  dział,  dla niemożności zabrania,  
żagwożdźor.o a jeduo z nich wrzucono do fossy.Slrata 
Z naszoy strony wynosi do 80 ludzi W poleg łych,  a do 
óoo ranionych; ze strony zaś nieprzyjaciela może  
bydz liczona do 600 ludzik

Sprawa ta, lubo bez pożądanego skutku, posłu­
żyła jednak do przeświadczenia Turków,  że już nie-  
biasz dla nich bezpieczeństwa w  murach W ar n y,  i 
*e ich twierdza, może by.Iz' wziętą szturmem, za 
Pmiincą otworzonych wyłomów.  Skutkiem tego by-  

pr/.ybycie, w ty mże dniu, urzędnlka Tureckiego,  
°elu układów względem poddania miasta; a dziś 

ty'1'!'!’ ieilea * g łówny ch  dowódco w, Jusuf-JBasza, 
y l f'ział się ż Admirałem Greigictn  w przykopie.
1 S/ak/.e układy te nie wstrzymały robót około 
blę£enia, które daley posuwają się z wielkim po­

spiechem i z naywiększą czynnością.
Na brzegu południowym zatoki Warneńskiey,

Naprzeciw pożycyi Jenerał-Adjutanta Jjistrorna, 
Nieprzyjaciel, od cl.18 nie robił  już ż a d n y c h  kroków:  
obierające się czasami t łumy Turków, są rozprasza- 
be od naszych wystrzałów.

D zia ła n ia  pod W a rn ą  dnia 29 tr z e ś n ia .
( j o u r na l  de  S t - R e t e r a bo u rg . )

Świetne  czyny i prace niezmordowane w o y -  
**ta Rossy ysk i ego pod Warną,  zostały nakoniec u-  
, .‘eńczone skutkiem naj zupełniejszym.  Ta el-  

tey wagi twierdza oddała się na łaskę dzisia zra-  
aa> i już jest przez woys.ka uaszo zajęta.

P rzestrach , jaki po eałem  mieścio rozniosła  
odwaga matego-oddziału naszych żołnierzy, k tóry  
s ię  tam b y ł  dostał d. a5 września, mocno się p r z y ­
ło ż y ł  do przyśpieszenia poddania się dobrowolne­
go. Przestrach mieszkańców b y ł  tak w ie lk i ,  żę u- 
kłady względem kapitulacyi zostały rozpoczęte te ­
goż wieczora; i wnet po tych rozmowach, Jussuf-  
Basza pierwszy dał przykład poddania się , przez 
udanie się dnia wczorayszego do naszego obozu na 
czele  Turków , powierzonych bezpośredniemu je­
go dowództwu, gdzie przybywszy rozkazał im bron  
złożyć bezwarunkpwie. W ie lk a  część załogi podo­
bnież uczyniła w  nocy i o poranku. K apitan Ba­
sza pozostał sam z małą liczbą stronników sw o ­
ich  w  cytadelli, gdzie go w z ię ły  w  niew olę w o y -  
ska nasze, które weszły  do miasta przez w y ło m y ,  
z biciem w bębny i rozwiniętemi chorągwiami,  
bez napotkania naymnjeyszego niebezpieczeństwa.  
P ó łk i  15ty i róty strzelców postępowały naprzód, 
za nićmi batalion saperów g w a r d y i ,  i nakoniec  
gwardyi półk Izm ayłowski.

N a y j a Śj i k y s z j  G e s a r z  J e g o m o ś ć  objechał 0-  
sobiścio wszystkie roboty oblężenia i z zadowole­
niem poglądał na pokonane zawady, nie ty lko na 
początku, ale szczególniey ku końco-wi, oblężenia, 
w  ostatnich dniach którego, śmiałość działań prze­
w yższy ła  to w szystko , co dotąd widzieć się fda-  
rzyło. Ztamtąd C e s a r z  J e g o m o ś ć  wjechał na w y ­
łom  i  oglądał wszystkie punkta tw ierd zy ,  do k tó ­
rych  attak b y ł  przypuszczany.

Jeńcy zapewniają, że , na początku oblężeni*  
liczba garnizonu w ynosiła  do 22,000 ludzi, obey-  
mując w to i mieszkańców uzbrojonych, i ze te­
raz zm niejszyła si«̂  do 6,000 ludzi.Zresztą liczba jeń­
ców  i trofeow, które się w  ręce nasze, dostały, u ie  
jest jeszcze dostateczni® wiadomą , równięż , jalc 
ilość zapasów, żywności, potrzeb wojennych i dział 
w  twierdzy.

W  ley  c h w i l i  otrzymano doniesienie od Je­
nerał Adjutants B istrom a , iż ąa odebrąniem.wia­
domości o poddaniu się W a r n y ,  znaczny korpu* 
woysk tureckich, pod dow ództw em  Qniera- V rio -  
ne, który naprzeciw twierdzy stał obozem, z n a j ­
większym  cofnął się pośpiechem, i że oddział nass 
poszedł za nim w  pogoń.

O działaniach  tv M a te y - l f  ołoszezyznis, d. 31 
września.

(k Rotkiego Inwalid*).
Jenerał piechoty Hrabia L a n iero n  donosi,  

Że Seraskier W iddyńsk i wyszedł d. 12 września  
ze swoich fortyfikacyy pod KaLf<tą, ze 26 t y ­
siącami woyska i 5° działami, w  zamiarze opano­
wania Krajowy. R y ł  on już przed czasem m ia­
nowany baszą tego miasta, czego detąd nigdy nia  
było przykładu w  obu Xięz.t»vaih. Doszedłszy  
do wsi Bayleszty, Turcy zaczęli robić okopy o ,7 
wiorst od tego miejsca , gdzie się znąydował Je­
nerał majbr Baron Geisniar ze swoim oddziałem* 
składającym się tylko , ê 4aoo ludzi pod bronią. 
Pom im o takiey nierówności s i ł ,  Baron G eism ar 
postanowił uprzedzić nieprzyjaciela śmiałym na­
padem, nie dając mu czasu do ufortyfikowania się, 
i poszedł nań prosto d. iśt około południa. R itw a  
byfa nader uporc/yw a, a ukończyła się aż z na- 
deyściem nocy , bez ostateczney, na k tórąkolw iek  
stronę, przewagi. W niey szczególniey otUnaczyr



ł y  się pó łk i  D r a g o n ó w ,  N o w o ro ssy ys k i  i  Kargo-  
p o l s k i ;  a T o m sk i  pó łk p iechoty  odparł  ćegdlar-  
ną p iec hotę  Tu rec ką ,  atoli  ze znaczny dla s iebie  
Stratą.

Po  czem,  Baron  G e ism a r  , pr ze w id u ją c ,  że 
nazajutrz będzie a t takowany  i okrążony,  albo przy-  
n a y m n ie y  o toczony  od przewyższających  si ł  n ie ­
prz yjac ie la ,  c h w y c i ł  się zamiaru powtórnego  u- 
derzenia na niego teyże  nocy,  i uskuteczni ł  to z 
zu p e łn y m  skutkiem.  W o y s k a  regularne T u r e c ­
k ie ,  które z rozpaczą w a lc z y ły ,  zostały zniszczo­
n e ;  inni  poszli  w  uc ieczkę  w na ywi ęk szy m  n ie ­
ładzie .  rozsiewając postrach aż do samev  Kalafa-  
ty ,  dokąd sję przeszło 10 tys ięcy  s c h r o n i ł o ,  po­
r z uc iw sz y  na drodze broń swoię .  Stratę n ie p r z y ­
jaciela można rachować  do k i lku  tys ięcy  , \y po­
l e g ł y c h  , a 600  zabranych w n i e w o l ę ;  w l iczbie  
pie r w s zy c h  b y ł  dwuti i iny  Basza z Arnautów.  Prócz  
t ego  dostał  się zw yc ię ż co m  w zdobyczy  ca ły  obóz 
T u r e c k i ,  24 chorą gw i ,  7 dział,  ranóztwo koni  i 
WOŁÓw > tudzież zapasów wojennych  i żywnośc i .  
Z naszey strony p o l e g ł y c h  i  ran ionych jest do 
600 ludzi.

Ś wi e tn e  to zw yc ięz tw o  zapewni ło  bezpieczeń­
s t w o  M a ł e y  W oł os z cz y zn y ,  a zamiary Seraskiera,  

4 spustoszenia tey krainy i odcięcia naszego oddzia­
ł u  na uiczetn sp e ł z ły .  Dla odznaczenia tak zna­
komiteg o  czynu , Jenerał -major Baron G e is m a r  
podnies i ony  został do rangi Jenera ł  porucznika.

D zia ła n ie jt K o r p u s u  O d d zie ln e g o  K a u k a zk ie g o  
d n ia  28 s ie rp n ia .

(Journal de St.  Fetersbourg).
J ene ra ł  - Adjutant  Hrabia P a sk iew ic z  - E r y -  

wa ńsk i ,  d ow od ząc y  naczelnie K or pus em  Oddziel ­
ny m  Kaukazkim,  donosi  J e o o  C e s a k s k i e t  Moś c i  
o porażce Baszy  Muszkańskiego i zajęciu t w i e r d z y  
Ardagah  przez  w oy sk a  Rossyysk ie .

N a  skutek wiadomośc i ,  że w ie lk a  l iczba m i e ­
sz kań ców  prowi t icyi  Kars,  w yp r o w ad z o ny c h  przez  
T u r k ó w  ku Arda ga now i  , o świadczy ła  życzenie  
p o w r ó c i ć  do s w y c h  siedzib,  p ó łk o w n ik  X i ą ż e  B e -  
k ow i c z - C z e r k a sk i  w y s ła n y  został  na ich u w o l n i e ­
nie  i  z dwoma batal ionami strzelców,  200 kozaków,  
70 jeźdźców arme ńskic h  z Karsu,  1 4 l e k k ic h  dział  
U  piętnaście wiors t  od Ardaganu do wie dz ia ł
s ię ,  że Basza Muszkański ,  na cze le  4ooo ludzi,  pę­
d z i ł  ku Erze rum  mi esz kań ców ,  na pomoc k tórym  
p o ś p ie s z y ły  w o y sk a  nasze, i w t e d y  postanowi ł  u- 
derz yć  na nieprzyjac ie la dnia 17 sierpnia.  T u r c y  
ro z w i n ę l i  się zrazu;  ale zręoznemi obrotami,  
X i ą ż e B e k o w i c z  zmusi ł  go do przyjęcia b i t w y ,  i r y c h ­
ł o  został  zmuszony póyśdź w rozsypkę,  żostawując  
r a  polu b i t w y  ranionych i zabitych.  W  l iczbie o* 
s tatn ich  znaleziono synaBaszy  Muszkańskiego i sze­
snastu o f i ce rów  wyższych-  W  ogólności  strata n i e ­
przyjac ie la b y ła  bardzo znaczna; z naszey stro­
n y  w  za b i t ye h  lub zab łąk any ch  i i c z y m y  52 a 25 
ran ion ych .

D.  22 s ierpnia , twi erdza  Ardagan poddała  
s i ę  do browoln ie  Jen er a ł - M a jo ro w i  Bergma nno wi ,  
k t ó r y  w y s z e d ł  z K a r su  z małym oddziałem dla  
op ano wa ni a  tego miasta i dla rozpędzenia partyy  
ni epr zy jac ie l sk i ch ,  uc ie kaj ący ch  z A c h a łc y c h u  do 
Erzerum*

A  N G t 1 A.
L o n d y n  d n ia  3 p a ź d z ie r n ik a .

(Journal do S t -F e te rsb o u rg .)
Dnia 2 przybito w Lloyda następujące ogło­

szenie, przesłane od Lorda  Douglas 1 paźdz iern i­
ka do prezydenta komitetu:

„ M a m  rozkaz od h n b i e g o  A be rde en ,  oznay-  
m i ć  W P a n u ,  dla in formacyi  komitetu w Lloyda,  
z e  N a  y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  RossrrsKi  ma postano­
w i e n i e  kazać b loko wa ć  Dar. ianel le .  ’ Ta blokada  
b ęd z ie  j edynie  miała na celu , bronić  weyścia o-  
kręt om ,  przeznaczonym do Konstantynopola  i ł a ­
d o w a n y m  ży w n o śc ią  lub ar tykułami  kontrabandy  
w o je n n e y .  G d y  J. K .  Mość ośw iad cz y ł  na Parla­
m en c i e ,  że N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  R o s s y y s k i  „zgo-  
„ dzi ł  się na zawieszen ie  na morzu Śró dz iemnem  
„ w y k o n y w a n ia  wszystkich praw, które s ię  M u

„należą, jako Mocarstwu prowadzącemu ?woynę . 1* 
Lord Aberd ee n  żąda , i żby  ogłoszen ie  powyższe * 
było ,  bez na ymoieyszey  zw ło k i ,  podane do wiad o­
mości  t y c h  wszystkich ,  do któ rych  ściągać się może;  
mam prócz tego rozkaz Lorda  u w i a d o m i ć ,  że ,  
w e d le  opini i  Rządu J- K.  Mości ,  przeds ięwzięc ia  
h an d lo w e  Jego  p o d d a n y c h ,  które już zostały u-  
czynione na mocy  dek laracyi ,  daney przez J. K-  
M ość w Parlamenc ie ,  nie mogą b y ć  dotykane prze® 
tę blokadę.”

—  Na skutek  depeszów,  które zostały prze­
słane od M  inisteryum spraw w e w n ę t r z n y c h  do 
Ma rgrabiego A n g le s e a ,  og łosi ł  on odezwę  w s t r z y ­
mującą ca łe  zgromadzenie  w hrabstwie  T i p p e r a ­
ry,  i w  tymże  czasie rozkazał  w y r u s z y ć  woyskom.

—  Zap ewn iaj ą ,  pisze gazeta T im e s , że m i ­
nister oddał  pod rozrządzenie Margrabiego  A n -  
glesea,  W i c e  Kró la  Ir laudyi ,  wszys tk ie  reg imen -  
ta garn .zonów na brzegach  zachodnich  Angl i i ,  k tó ­
re s tanowią korpus o b s e r w a c y y n y  w Bath ,  M a n ­
ches ter  i Chester .

Jeden z dz ienników  ir landzkich ogłasza,  ż e , 
w czasie pobytu X iąż ęc ia  W el l i n g to n a  w Che l t e -  
h a m , Bi skup katol i cki  K e r r y  pr zybył  do tego  
miasta,  i  źe jeden z cz łonków izby niźszey b y ł  po­
s łany przez Xiążęc ia ,  w ce lu  w yw ie d ze n ia  się o 
opini i  Bi skupa w zg l ęd em  stanu Ir landyi  i środ­
k ó w  w ła ś c iw y c h  ku p r z y w r ó c e n iu  tam s p o k o y -  
ności.

Statek p ar o w y  S u p e rh e , p r z y b y ł  tu d. 2, o g o ­
dzinie 6 wieczorem,  z wie lką  l i czbą  passaieró w , 
między  któr ymi  zn&ydował się gon iec  niający de ­
pesze do X iąż ęc ia  Poligriac; depesze te b y ł y  tak  
wi e l k ie y  wagi ,  źe goniec  mia ł  rozkaz w yra źn y ,  od­
dania i c h  przed godziną 7tną.

D n ia  5 p a ź d z ie r n ik a .
(* Gazety  W arsz*wski*jr).

M ło da  K ró lo w a  Portuga l ska  zwiedz i ła  one-  
gday miasto B r is to l .  Jadąc przez u l icę  k łaniała  
się uprzeymie  ludowi który ją w i t a ł  z uszanowa­
niem. Hrabina I ta p a g ip e  jest pierwszą jey nauczy­
c ielką .Bierze  nauki  zrana,  wstaje b o w ie m  bardzo  
wcześnie .  Zna dobrze stosunki swoje.

Margrabia L a v i a d i a , Poseł  D o n  M ig u e la  
w y p r a w io n y  do R z y m u , przyb y ł  d. 1 b. m. do  
P ly m o u th  , zkąd nazajutrz wieczo rem  w y j e c h a ł  
do tuleysćey  stolicy.  W y e h o d c y  P o rt u ga l sc y  o to ­
czyl i  mieszkanie jego w P ly m o u th  i  ch c ie l i  go  
zn ieważyć ,  czemu jednak z trudnością zapobieżenie.  
Sł ych ać ,  iż tria mieć p e w n e  z lecen ie od D on  M i ­
g u e la  do młodey K r ó lo w e y  Portuga l sk iey .

Okrę ty  nasze /'/ in d s o r - C a s t le  i S p a r t ia te , 
oraz 46ścio<lziało wa fregata M a d a g a s c a r ,  p o p ł y ­
ną w kr ótc e  na morze Srzódziemne ,  Potęga mo r­
ska angielska krążąca na tern m orz u ,  składa się 
już z 5 okrętów l in io w y ch ,  7 f regat ,  i 21 m ni e y -  
szych  statków wojenn ych .

Nie ty lk o  gazety Mini s terya lae ,  ale  n a w e t  op-  
poz yc y y n e  zgadzają się w  zdaniu z Mi ni s trami ,  
i i  nie ma dla Angl i i  żadnego p o w o d u  w d a w a n ia  
się w  woy nę .  *

Minis trowie  nasi oznaymi l i  kup com  p r o w a ­
dzącym handel  z T u r c y ą ,  iż kawa i cu k ie r  u w a ż a ­
ją się za żyw no ść ,  a zatem ulegają b lokadzie  Dar-  
dane l lów

W i e ś ć ,  iz Pos e ł  f rancuzki  przy d w o r ze  na­
szym,  odebra ł  wiadomość o w yp ow ie d z en iu  przez  
Po rt ę  w o y n y  Fran cy i ,  znayduje tu dosy ć  wiary;  
pochodz i  b o w ie m  od p e w n e g o  znakomitego domu  
f rancuzkiego.

—  D n ia  p  —
Przez B o r d e a u x  otrzymano tu wiadomośc i ,  iż 

w  R io -J a n e ir o  odkryto spisek przeciw Cesarzowi  
D o n  P e d r o  , k tóremu M on arc ha  przez swoję  moc  
charakteru ' sp ieszn ie  zapobiegł .

A  u  s  t  r  y  a .
J P ie d e ń  d. 10 p a ź d z ie r n ik a .

(s Gazety Warszawskiey.)
W  porcie  i zbrojowni  w J V e n e c y i  panuje  

w ielk a  czyuuość. Odebrano tam rozkaz , aby jak

j



nayśp:eszniey uzbrojono fregatę dla wzmocnienia
e sk a d r y  naszey  na A r c h i p e l a g u .

•X-iążę K iń s k i  i H r a b i a  L e b z e l te r n , k tórzy,  
1? , ' H a d o m o , pojech.ili do G enu i dla przyjęcia 
R r ó l o w e y  P or tugs l s k i ęy  D o n n y  M a r y i  da  G/o- 
r ia, o t rzymal i  od Cesarza J m c i  rozkaz, udania się 
■w tymże celu do L o n d y n u .

F  K A N C Y A.
P a r y ż  d n ia  6 p a źd z ie rn ik a .

(z G a z e ty  W arsz aw sk io y ) .
W  sk u tk u  zdaney K-iólowi J rnci s p r a w y  przez 

■Ministra handlu  o systemie  ce lnym Fr an cu zk im ,  
^ y z n a c z o n o  h o n i m o i y ^  złożoną z 7 P a ró w  i ty-

członków Izby Depu to w anych  do zgłębienia,  
j*ki system han d lo w y  może naylep iey odpow ie ­
dzieć potrzebom kra jowym.  W  rzeczoney s p r a ­
wie  oświadcza M in i s te r  zdanie swoje o systemie 
p r oh ib ic y  ynym i wolności  handlu  ; radzi  ś rednią 
drogę, według  okoliczności. W  tey myśli  rozpo­
zna K.ominissya, ile dotychczasowy system ceiuy 
zmienić wypada.

Donoszą z M a r s y li i  pod dniem 2 b. m. o 
pr zy b y ci u  tam okrętu  , k tó ry  dnia i 3 września 
w y p ł y n ą ł  z Morei ,  i p r zywióz ł  wiadomość, iż t rze­
ci  oddział  w y p r a w y ,  złożony z b ryga dy  Jene ra ła  
S ch n e id er  stanął  szczęśliwie na mieyscu.  1 W  0- 
k o h c y  ł ia la m a ty  wystawiono p iękne szałasy , z 
k t ó r y c h  jeden przeznaczony jest dla naczelnego 
oo wó dcy .

■Na s ta tkach  , k tóre  ostatnim razem p o p ł y ­
n ę ł y  do More i ,  znaydują się 4 kaplice  polowe ze 
' aszys tk iemi  sprzę tami  kościelnemi,  po t rzebnemi  
do odprawia nia  nabożeńs twa. Jedn a  z tych  k a ­
p l ic  ma s łużyć  dla głównego sztabu woyska ,  a in ­
ne  dla t rzech  brygad,
.. . . Podług na jśw ież szych  wiadomości  z M a r s y -
śni d V  C'-ę 43 a i t y’l lerya przyby ła  dnia 6 wr ze ­
śnia do More ,  po 1 i s todniowey żegludze.

ę.ina z gaze t  L u g l u ń s k i c h  pisze, iż w ys py  I -  
a  1̂ inne greckie  , chcą  się oddać pod opiekę

M inis te r  wo yn y  posłał  do Tulortu  przez tele- 
r ó w  słom a*kal,y centnarów'  siana, 646 cen lna- 
oicia 6 nnń b c.®ntn f row su c h a ró w  , 3oo czarek do 
do More i.  ° ^ er  * t. d. przewieziono na okr ę ta ch

T  U R C Y A.
(z Ga*ety Warszaw,kjey I

O d g ra n ic  tu re c k ic h  z y  J r le s 'n ia .
Lis ty  z D id d y n u  p olł Uniem 22 b . m. do- 

noszą , iz tam weszło 10^000 woyska  T ureckie go  
pod dowództwem O m e ra - f-r io n e  * Sa lon ik i.

Sły chac ,  ,ż rząd l u r e c k i  rozpocznie uk tad  
a kilkfj ba nk ie rami  chrze sc iamk ie im i i zraelskie-  
mi  w S ta m b u le  i S m y rn ie ,  względem zaciągnie!  
m a  pożyczki .

—  D nia  2 j  ____

Zdaje s i ę ,  iż Xiążę  M iło s z , r ządca  Serwi i ,  
m y s h  skryc ie  o niepodległości.  W y b i e r a n e  p o d a ­
tki obraca na uzbrojenie i magazyny zboża. Jest  
bardzo c z y n n y m ,  zna dobrze  p lany dowódców 
Bośniyskich,  urządzi ł  obronę  gran ic  od W id d y n u ,  
S ku ta r i  i B y ś n ii  , wyć wiczy ł  blisko 60,000 mili- 
®y>, gdy tymczasem ma szczupłe woysko l iniowe, 
^ s t r o p n i c  k i e ru je  Sena tem Serwiariskiin.

—  D n ia  00  —

, > L is ty  ze S ta m b u łu  donoszą, iż dnia i 5 w r z e ­
śnia zatknięto tam uroczyście S in dż ak  S z e r i f , czy­
li ch or ąg ie w  Pro roka .  W i e l k i  S u ł t a n ,  otoczony 
M in is t r am i  , wie ik ietni  Dyg n i t a r zam i ,  Ulemami ,  
g w a r d y ą  swoją,  1 częścią mil icyi  stoiicy, t o w a r z y ­
szył t ey c h o rą g w i  do koszarów R a m i C zy /lik , i 
tam założył swóy obóz. Znayduje  się tam w p o ­
śród 3 <lo 10 tys ięcy woyska,  k tór e  stoi  w oszań- 
cow any m  obozie na wzgórz ich około miasta.  P rz e ­
szło ou stu lat żaden Suł tan riie s taną ł  na czele 
Woyska; ostatnim by ł  M u s ta fa  I I , k t ó r y  osobi­
ście nićm dowodzi ł .  p,> ty m  obrzędzie wróc i l i  M i ­
n is t rowie do stol icy,  i Re is - E t f eu di  mieszka te- 
^az w pa łacu  P o r ty ,  gdzie także inni  Minis t rowie 
Przenieśli swoje kancellarye. Ghalib Basza; Gu­

bernator -w E r z e r u m , oskarżony o zbyteczną p o i
wolność i b r a k  e n e r g i i ,  został  z rzucony z ur zę ­
d u ,  i skazany na wygnanie  do G allipoli. S a lih  
Rasza,  do tychczasowy d y r e k to r  kopalni ,  o t r zym ał  
na jego mieyscu s topień Serask ie r a  woyska  w  A -  
naloli i .

S ta m b u ł d. 26  w rześn ia .
(z te y  ze g a ze ty ) .  _

Dnia  10 b. m. nas tąp iło  wyruszenie  Su ł ta na  
ze stol icy tuteyszey,  i przenies ienie Sandżak Sze- 
r i f u  (świętey  c h o rą g w i  czyli  T a r c z y  pańs twa) do 
obozu w B a m is  C zy jlik .

N e k r o l o g .
(z Pszczoły  P ó łn o cn ey ,)

K o n s ta n ty  B e n k e n d o i f  2gi, Jenerał-adjutant, 
J e n e r a ł  porucznik  i K.awaler o rde rów :  ś. Je rzego  
5 c\ey k l a s s y , ś. W ło dz im ie rz a  2giey k lassy ,  ś. 
Anny iszey klassy z bry l lan tami,  pruskiego O r ła  
czerwonego 2giey klassy, szwedzkiego Miecza,  b a ­
warskiego Maxy m i l i ana  i Józefa, oraz aus t ryackie-  
go Leopolda  , mający przy  tern medale :  1812 ro­
k u ,  za wzięcie P a r y ż a ,  za woynę  per ską  1826 ,  
1827 i 1828 roku ,  i złotą szablę, ozdobioną b r y l ­
lantami,  z napisem: za waleczność; u rodz ił  się w 
r o k u  1785, um a r ł  w armi i  działającey ro k u  1828. 
w  s ie rpn iu .  n  ’

Oyczyzna u t raci ła  w osobie K o n s ta n ty n a  B e n ­
k e n d o r f a  wiernego  syna, woysko bieg łego  i w a ­
lecznego jenerała,  ludzkość szlachetnego i dob re­
go cz łowieka!

Rodzice K o n sta n teg o  B e n k e n d o r f  a  przezna­
czali dlań zawód dyplomatyczny .  W  i 3 ro ku  w ie ­
k u  swojego (1797) był  mianowany ju nk rem  w kol -  
l egium sp ra w zagran icznych;  w  180O mia now any  
kam er - ju nk rem  D w o ru  J e g o  C b s a r s k i e y  Mości,  a 
1812 został sząmbelanem.  Tymczasem powsta ła  
w o y n a ,  i zapał  w o je n n y ,  rozniecony miłością oy- 
czyzny ,  wzniósł  się w sz lachetuem sercu;  wszedł  
do s łużby woyskowey w  randze m a jo ra ,  l icząc się 
w kaw a le ryi  , i przeszedł  do oddziału jenera ł -ad-  
jutanta R t r o n a  W iucenge rod e ,  we  wrześniu  1812 
roku .

K .  B e n k e n d o r f  odznaczał  się szczególniey 
w  b i tw ach ,  zaszłych w okol icach Moskw y  , pod 
Smoleńskiem,  w czasie od w ro tu  W i c e - K r ó l a  w ł o ­
skiego i przy wzięciu miasta W i l n a ,  będąc zawsze 
na przedzie z naymężoieyszymi ochotnikami .  W  
woynie  za Oyczyzuę.K.. B e n k e n d o r f , od wagą i roz­
t ropnością  zjednał sobie przywiązanie  pod leg ł yc h ,  
zaufanie zwierzchnośc i )  a poważenie  u spół towa-  
rzyszów. W  kampani i  i 8 i 3 r o k u ,  z n ie w i e l k i m  
oddziałem k aw alery i ,  zabrał  w n iewolę  ca ły  b a ta ­
lion p ie choty  west lal skiey z dwiema chorągwiami ,  
w b i twie  pod Belitz.  W  oblężeniu H a m b u r g a  , 
dowodził  osobnemu od dz ia ło w i ,  i,  działając ze 
szczególnem męztwem, wziął w n iewolę  5oo ludzi  
i jedną chorąg iew pod Rotenburg iem.  Potem p r z e ­
szedł do latającego oddziału jenera ł-ad jutanta  Czer - 
niszewa,  i dowodząc  przodowem woyskiem w cza­
sie wzięcia Kasse lu ,  p ie rwszy  wszedł  do tego m ia­
sta, wypędziwszy  nieprzyjaciela.  Podczas wzięcia 
F u ld y ,  zręcznem obro tem odciął i zabrał  w nie­
wolę 4oo f rancuzów. W  bi twie  p o d H a n a u  odznaczył  
się szczególnem męztwem. W  1814 roku.  K .  B e n ­
ken d o r f, w obliczu nieprzyjac iela,  przeszedł  R e n  
pod  Dusseldor fem,  przez co zyska ł poważenie  i po ­
c h w a ł ę  ró wni e  od swojey, jak i od n ieprzy jac ie lskiey  
a rmi i .  Posuwając  się przodem w n ieprzy jac ie lską 
ziemię z oddziałem latającym,  byst rością  w i c h r u  
napada ł  na cofającego się n ieprzyjaciela , odc ina ł  
go, wszędzie przeraża ł  i mieszał jego rozporządze­
nia, pod twierdzą  Ji i l ich,  zabra ł  w n iewolą  i 5o l u ­
dzi,  pod Leodiu in 110; odznaczył  się w  sz turmie  
miasta Soissort i pod B r ie nn e  dwa szw adro ny  
jazdy f r ancuzkiey  wziął  w  n iewo lą  i oswobodził  
wzięte  przez f ra ncuz ów  obozy jednego z naszych  
jenera łów.  Po d  B e ry- ea -B ac ,  ścigając t y ln ą  s t raż  
f rancuzką  , zsbra ł  w n iewolą  90 żo łn ie r zy ;  pod  
Soissons 170 ludzi,  p r zy  tein oswobodził  160 R u ­
sk ich  s trzelców i 5 o f icerów,  z a b ra ny ch  w  b i t w ie  
pod Lraon.  Znayi lował  się p r zy  zdobyc iu  mias ta  
Reims ,  a ścigając f r anęuzką  a r ie rga rdę ,  p o w t ó r n i en



n a p a d ł  n s  n ią  pod  Saisscns,  rozgromi ł  i z ab ra ł  vr J e n e r a ł  B en ken d o rf  o t rzymał ,  za odznaczani*
jaieWalą 270 dra gonów i  huzarów.  się w tey woynie ,  rangą  J e n e r a ł - P o r u c z n i k e ,  o*'*

O a r ó c z  o r d e ró w ,  na k tóre  zasłużył  K.. B en -  d e r  a. W ło d z im ie rz a  aey klassy, i z łotą  szablę * 
ken d o r f  w ley s ł aw ney kampani i ,  o t r zyma ł ,  w i 8 i3, b r y l l an t am i  z n a p i s e n n  za  waleczność. O d p o r n e '  
r a n g ę  Pod półkowr . ika ,  ..za odznaczenie się, i N a y- s iouyćh  przezeń  t r udó w i działania k l i m a t u ,  do­
ve y i  s z e zadowolenie ,  za wzięcie miasta Szal in. znał  ciążkiey choroby ,  k tó r a  zniszczyła s łabe je* 
M i a n o w a n y  P ó łk o w n ik ie m  1813 w paźdz ie rn iku;  go zdrowie.  Ale  gor l iwość  w służbie i żądza bydź 
J e n e r a ł - m a j o r e m  181A w październiku,  i naztlaczo- pożytecznym,.  nadając wyższość jego duszy,  pofco- 
n y  dowódzcą  2giey br ygady  4 tey  dy wi zy i  d rago-  nały słabość fizyczną.  Je n e ra ł  B e n k e n d o r f n\e chc iał  
nów,  w 1815 roku ,  W  tymże roku  rozkazano mu zostawać w bezczynności  w nadarzoney  z T urka*  
b y ł o  zostawać przy  Nacze ln iku  3ciey dywizyi  u-  mi  woynie i uda ł  się do a rmi i .  Do wódz, jc latają* 
łanów.  Chor oba ,  os łabiwszy  s iły Jene ra ła  B e n -  cym oddzia łem,  p rzed a r ł  się przez Bał kan y ,  w ty- 
kendorfa , zmus iła  go opuścić na czas czynną  służ- le a rmii  n ieprzyjac iel sk iey,  i na początku  miesią- 
hą ;  w r .  1816 kazano mu l iczyć się w kawaie ry i ,  ca l ipca t. r. zajął  P r a w o d y  , zniszczył  tu reck ie  
i  od 1 maja tego ro ku  d i  1819, b a w i ł  się za t r anspor ta  z zapasami  i rozpędzi ł  pa r i ye  nieprzy*

, g ra n i cą  dla pora towania  zdrowia .  jaciwlskie. Ale  śmierć przedwczesna  położyła ko-
Przyszedłszy  do zdrowia ,  K.  B enkendorf, c hc ia ł  o iec czynom tego odważnego i b iegłego Jenera ła ,  

n a  nowo s łużyć  M oh ar szb  i Oyczyznie,  a i e  b y ły  k tórego samiz zachowa ła  w tylu b i twach .  U m a r ł  
czasy  p o k o j u ,  p r ze to  naznaczony b y ł ,  w 1820, z choroby (w sierpniu)  poświęcając zdrowie zawszC 
P o s łe m  nadzwyczaynym przy  Dworze Króla  Jrnci  na pożyteczną służbęi i znosząc wszystk ie  p tz y-  
"Wir tembersk iego  i W ie lk ie g o  X ię s t w a  Badeń-  krnśoi  życia obozowego na ró wni  z szeregów ymi 
skiego.  Zajęcia się dyplomatyczne  nie mogły przy-  żołnierzami.  S t ra ta  j>*go Dyła d o tk l i w y m  ciosem 
t ł u m i ć  w  nim ducha  wojenuego.  Nabywszy  na dla całego woyskal  starsi  o p ła k i w a l i  go  jak syna, 
p o l u s ł a w y  i n iebezpieczeńs tw doświadczenia,  hę- ró w n i  jak brata ,  podlegl i  jak ayoa.  
dąc  obdarzony od na tu ry  nadzwyczayrióm męztwem,  K .  B en k en d o r f  b y ł  cz łowiekiem  odzaacza-
umieśc iwszy  imie swoia w rocznikach wojonnych,  jącego się ukształceoia i oświaty.  Zna ł  doskooa-  
K-onstanty B en k en d o r f  oczekiwał  ty l ko  zdarzenia,  le języki: rossyyski ,  n iemiecki ,  f rancuzki ,  angial* 
w  k tó r e m b y  znowu poświęci ł  Ce sa rz ow i  i Oyezy ski  i włoski ,  z ł a twośc ią  niemi mówi ł ,  p i sa ł  z 
anie życie i zdolności przez pow ró t  do ulubione- czułością,  rozsądkiem i woyskowyin  lakonizmem* 
go sobie zawodu.  Nastała woyoa  z Pers yą  w i 8a5 Czytelnicy- Pszczoły Północoey,  bez wątpienia  pa* 
ro k u  , B e n k e n d o r f ,  opuściwszy f a m i l i ą , p i ęk ny  miętają piękne  i rozsądne p  sina z Per -y i ,  w c.za* 
k l i m a t  i wszelkie przyjemności  życia w kra ju  cy- sie kampanii ,  o p rz y b y ci u  A b  basa-Mirzy  do o bo* 
■yirilizowanym, puśc i ł  się za polotem Or ła  Ru sk ie -  zu Rossyyskiego,  i inne: te wzorowe u łamki  wzię* 
g o ,  za śnieżny K.auk»z,  na spiekła- pola Adżer -  to z p r y w a t n y c h  listów, p isanych przez niego do* 
be ydźanu ,  aby  walczyć  z Persami  za honor  i sła* ryw czn  , nie do dr uk u ,  W  zabawach przyjaciel* 
w ę  imienia Ruskiego.  . T u ,  ró w n i e  jak  i vv p ie r w -  sk ich  K.  B en k e n d o r f  z a chw yc ał  swoją upfzey* 
• z y c h  k a m p a n i a c h ,  każdy czyn K. Henkeridorfa mością, rozsądkiem i towarzyskośc ią ,  był,  jeśli t ak  
b y ł  nowóm odznaczeniem się. w służbie,  przykła-* powiedz ieć  można, samą tylko czułością: du^za jo­
d e m  dla woyska  i .p rawem do powszechnego po- go, tw arda  w n iebezpieczeńs twach,  z imy  kuła W 
■ważenia. R o k u  1826, w październiku,  mianowa-  sob^e naytkl iwsze uczucia.  P r z y j a ź ń ,  ludzkość , 
n y  J e n e ra ł - A dj u ta u tem .  dobroczynność  , wdzięczność , były zy wndeoi

Poruczone  mu było dowództwo nad woy* tego szlachetnego mąż*. Ut rac iws zy  ubóstwi. , r ią 
ak iem przodowóm : na weyściu d ,  obwodu E r y -  przez siebie żonę (córkę  Rzeczywistego R tdoy  1 
■wańskiego, pokonawszy n a d e r  w ie lk ie  H rudn iści T W o e g o  Alopeusa),  do końca życia zostawał  nie*
W czasie przeyśc ia  przez g ó r y :  Akzib i juk  1 Be- pocieszony,  i ty lko  w przyjaźni  znaydnwał  ulgę* 
sobdał ,  J e n e r a ł  Be nkendor f  zajął s ławny klasztor Pe łen  uszanowania i prostoty ze starszymi ,  k ro -  
Eczmiad/ . iński .  P o d  E r y w a n e m  pierwszy  z Jenb-  to f d n y  i o tw a r ty  z r ów ny m i ,  Uprzeymy i czu ły  Z 
r a ł ó w  RossyySkich rozproszył  z jazdą naszą re* młodszymi,  bez in te resowny,  litości wy, zacny w ca-  
g u l a rn ą  s ła w n y c h  na jezdnikow K ur d in sk fc h ,  a od- łem tego wyrazu  znaczeniu,  mężny do nieu w-e.rze* 
b y w a ją c  rozpoznanie tw ierdzy  Sardar -Abadu,  zbli* nia, K.  B e n k en d o r f  by ł  od w szys t k ic h  wie lb io-  
l a ł  się do jey mu ró w na wys t rza ł  ka rab in ow y,  ny, kto go znał  tylko z bl iska,  i poważany  od 
Zd u m ie w a ją c  n ieprzy jac iela  walecznością i szyb- wszys tk ich  w powszechności .  Ale,  obok łagodno* 
kością poruszeń,  J e n e r a ł  B en k e n d o r f  w p ła w  prze- ści i d .broci  du sz y ,  by ł  n ie ugię tym w walce  a 
b y ł  rzekę Zangą w obliczu konnicy Hassan Cha- możnym a wysłąpt iym.  Pr aw da  była  u niego rze-  
na , zbl iżył  się do E r y w a n u  i rozproszył  S i r b a -  czą nayświętszą,  i mówił  ją śmiało, myśląc nie a 
ł o w  i konnicę ,  k tórzy  zrobili  wycieczkę  z twi-er- sobie,  l»ez o powszechnóin dobru .  Można  go p r a -  
dzy,  zajął  p r zedmieśc ia ,  wzniósł  bate rye  , i dzia- w d z ;wie nazWić ryCerzem uczciwości .  Czysta du-  
ł a ł  z t a k i e m  męztwem i rostropoośc ią  , iż jeszcze sza jego , porzuciwszy ziemię,  zostawiła po sobie 
p r z e d  przyb l iż en iem się oddziału oblegającego, pamią tkę ,  jak jasny, świat ły dzień, oznaczony ja- 
■wprawił w rozpacz nieprzyjaciela.  Tymczasem kiemkol  wiek, pnwszechnem uszczęśl iwieniem. Nie* 
dowiedz iawszy  się, że mocny oddział  doborney  ją- zw ięd ły  w czułości i na łożu śm ie r te lne m , K .  
ady nieprzyjaciel sk iey czyni  poruszenia poza kor -  B en ken d o rf , przed zgonem, oświadczył  życzenie,  
pu sem  naszym. J e n e r a ł  Berikendorf, poszedł p rze- bydź pógrzebionym obok svtey małżonki  w Sztiit- 
c i w  n iemu z ga rs t ką  woyska,  p r zebył  w p ł a w  A -  gardzie (*). Ostatnia wola jego została spe łu iona .  
r a x  i Abi ra ń ,  napad ł  na-przewyższa jącą  w si łach Bu sk i  w ę d r o w n i k  W cudzey ziemi skr opi  ł z am i  
jazdę Barską,  pob i ł  ją i rozproszył ,  zabrawszy  w rozrzewnienia  p r o c h y  szlache tnego i w d e c z n e g o  w o -  
n ie w o lą  wie lu  nacze lników Pe rsk ic h .  W  wslney jownika ru-kiego;  a pamięć  jego pozostanie w r  >S- 
b i t w i e  pod Dżewan Buł ak iem , J e n e r a ł  B enken^  syysk ich  rocznikach s ławy w<»)enney i w s e f c s ć h  
d o r f  b y ł  p r zyk ła dem  łagodności  w obchodzeniu wszys tkich Rossyan sz lache tnych .  T o  jest jedy-  
się ze zwyciężonymi  i przez zachowanie  surowey nem pocieszeniem dla jego przy jac io t  i k r e w n y c h ,  
ka rnośc i  pociągnął  wielu Chanów do poddania się Zos t awi ł  małoletnie dzieci: syna Ko ns t an tego  lat 
I lossyi .  J e n e r a ł  p ie choty  H r a b i a  Pas k iewicz  E -  jedynaslu,  i córkę  M a r y ą  lat  dziewięc iu,  L e c z  to 
r y w a ń s k i , na dowod szczególnego poważenia  dla nie są sieroty: czułą dla n ich  m a t k ą —< RoSsya! 
J e n e r a ł a  B en ken d o rfa , poruczył  mu przyjąć  Ab -  ----------------------------- ——
basa  Mirzę w Ru sk im  obozie. Abbas-Mirza  oddał  (*) W zn ió s ł dla niey ilizko  S z tu tg a rd u  w sp n n ia ^
t akże  zupe łną  sprawiedl iwość  męz twu i znajomo- t y  pom nik  t  napisem:, N u r  ste (ty lko  ona)»
śei sz tuki  woyskowey tego jenerała,  pochwala jąc______________________ _____ _____
jegc rozrządzenia  w przeszłey kampanii .

Pozwolono drukować• Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernwtora,.
Andrzey B ucharsii R zeczyw isty R a d ca  Stanu i K aw aler,

»v B ru kam i R edakcyi,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N. ia5.

W ilno dnia 17 Października v. s. 1828 roku.

1 Od W ileńskiego Gubernialuego Rządu. 
Dekretem Wileńskiego Głównego Sądu lgo De­
partam entu 24 augusta na żyda Hirszę Chaimo- 
wicza sądzonego za kradzież nastałem , po u- 
twierdzeniu jego przez Naczelnika Gubernii, 29 
zeszłego septembra N. 3,65 1 , do wypełnienia 
kommunikacyi między inuemi postanowiono: o 
dwóch koniach: jednym siwym przez W ileńską 
Mięska Policyą razem z ruchomością podsędne- 
&o Chaimowieza, i drngira kasztanowatym przez 
Kluczwoyta Zrosielskiego Prychoda Pawłowskiego 
do Trockiego Niższego Ziem Sądu: równie o d ru ­
gich dwóch koniach: takoż siwym i kasztano­
watym, z kolasami przez oby watela Maciańskie- 
go do Kowieńskiego Niższego Ziemskiego Są­
du, dostawionych-, takoż o szlei i wozach u żyda 
Szmóyły Abelewicza w Miednikach przebywa­
jącego znaydujacych się, opublikować* i jeżeli 
w ciągu trzech miesięcy właściciele z p raw ne- 
mi dowodami dla odebrania nie zjawią się, w te n ­
czas przedać one z publicznego targu i uzyska­
ne pieniądze odesłać do W ileńskicy JYIagistratu- 
ry Rowszechney Opieki; zatem ninieyszem o- 
głasza się, z takiem d o da tk iem , iż właściciele 
pomienionych rzeczy, do odebrania ouych po- 
Witnii jawić się do mieysc gdzie się znaydują, 

o Trockiego albo Kowieńskiego Niższego Ziem.
$ u, do których o tern razem z ninieyszem po­

słano ukazy. Dnia i 3 8bra 1828 r.
Sowietnik Nowicki.
Sekretarz Janiont.
Kolleski Sekre ta rz  W . Leonowicz.

1 Od Litewsko-W ileńskiego Gubernialne-
go Rządu Czasowey Expedycyi ogłasza się, iż 
* przyczyny nieoddania pożyczonego w tuteyszey 
Magistraturze Powszechney Opieki przez P. 
Radcę Tayuego i Kawalera Hrabiego Ogińskie­
go do 100,000 kapitału  na ewikcyą m urow a- 
nego jego domu ze skrzydłami w mieście W iln ie  
na Rudiiickiey ulicy pod N. 270— 253 i 254 
położonego, przeznaczony przez Magistraturę p o - . 
mieniony dom na przedaż w terminach: iszyra 
j6 ,  2gim 17 i 5 cim ostatecznym 19 następującego 
listopada tego roku; zatem życzący kupić dom 
Senatora Ogińskiego, zechcą przybydź dla targów 
do Wileńskiey Magistratury Powszechney Opie­
ki. Duia »3 8bra 1828 roku.

Sowietnik Dmitrewski.
Sekretarz Sokołowski.
Naczelnik Stołu Kouarzewski.

1 W itebska  Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominio- 
ny w terminie dług przedawać się będą z publi­
cznego przez ankcyą targu, zostające na ew ik-  
cyi dwa murowane trzypiątrowe domy w m ie '  
ście W itebsku , tuteyszey obywatelki Beyli Min- 
cowey; o terminach do targów ogłoszono będzie 
osobno. Buchhaiter Taranczuk.

1 W itebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominio- 
ny w terminie dług przedawać się będzie z pu ­
blicznego przez aukcyą targu, zostający na e -  
wikcyi m arnwany dom w m. W itebska, tu tey-  
szego kupca Gabryela Rabanowicza zK om pani-  
stami; o terminach do targów ogłoszono będzie 
osobno. Buchhaiter Taranczuk.

1 W itebska  M agistratura Powszechney 0 - 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominio- 
ny w terminie dług przedawać się będą z pu­
blicznego przez aukcyą targu, położone w ni. W i­
tebsku drewniane domy zm urow anem i sklepa­
mi i dalszym na dziedzińcu zabudowaniem, n a ­
leżące do W itebskiego obywatela Ley by H u r-  
wicza; o terminach do targów ogłoszono będzie 
osobno. Buchhaiter Taranczuk.

1 W itebska  Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w  niey za ominiony 
w  terminie dług przedawać się będą z publicz­
nego przez aukcyą targu, zostające na ewikcyi, 
położone w m. W itebsku: murowany trzypiątro- 
wy dom i przy nim takoż murowany trzypią- 
trow y imbar, należące do Witebskiego obywa­
tela Chaima Ariewicza Etingena; o terminach 
do targów ogłoszono będzie osobno.

Bachhalter Taranczuk.

1 L itew sko-W ileńska  M agistratura Pow ­
szechney Opieki niuieyszem ogłasza, iż w niey 
będzie się przedawać przez aukcyą z publiczne­
go targu, oddany na ewikcyą, za ominienjem 
terminu, murowany dom wysłużonego Profes- 
ra Radcy Stanu ( R eszk i, położony w mieście 
W iln ie  , na przodmieściu Łukiszkach pod N. 
856, we 4 miesiące od dnia poźuieyszego wy­
drukowania w gazetach obu stolic ogłoszenia, 
do czego osobno naznaczone będą uprzednie te r ­
miny. Dnia 7 oktobra  1828 roku.

IlenpeMeiiHEiił Hjichł h KaBaaepn K aeiłcm i,.
C eK peinapt M. CojimaanH.
HauajibHKieb Crnojia TyćepHCKiii CeKpemapb 

A «^p,tiee»C K i2. ■ /

\  Sąd Taxatorsko Exdywizorski dekretem  
Remissyyuym Sądu Glł. Grodzień. 2go Depart, 
w d. 16 julii 1828 r. ferowanym, dla usatysfa- 
keyonowania kredytorów  J W .  Adama Bispin- 
ka Półkownika W oysk Pol. przeznaczony , do 
majętności Jezieruicy w  Pcie Słouim. sytuowa- 
ney przybyły, u ła tw ił  to wszystko, cokolwiek 
do zaskutecznienia w pierwszym zjezdzie p o ru -  
czonem było, to jest, urządził Admiuistracyą n ad  
dobrami rozbiorowi ulegającemi, przeznaczył J e -  
ometryczuy wymiar onych i inwentacyi, uznał 
komportneyą na J W .  Bispiuku dziedzicu, jego 
żonie J W .  Tetessie Bispinkowey, J W .  Ostro- 
męckich, i dalszych wszystkich kredytorach, sta- 
wających i niestawających, do spełnienia tako­
wych komportacyow dzień 8 8bra teraźn. r. w 
Kancellaryi Ziem. Słonim. pod wiuami sprzeci- 
wieństwa obowiązał , porsystencyą złożyć się 
mających na komportacyą papierów p?zez czte­
ry  tygodnie i w  tym przeciągu czasu wzajemną 
komuiunikaeyą onych za rewersami zastrzegł i 
na powtórny swóy zjazd do m ajątku Jezierui-  
cy w pcie Słonim. sytuowanego, celem ostate­
cznego rozsndzeuia całey koukursowey sprawy, 
dzień 26 nowembra bieżącego 1828 r. z a k re ­
ślił , a pierwiey jeszcze to jest d. 02 oktobra  
dla odbycia wizyi dobr rozbiorowi uległych 
przybydź do Jeziernicy pos tanow ił ; o czerń wszy- 
stkiem stawojącc i nicstawające , a względem



massy ko t ikursowey  in teressowane s t rony przez 
n inie jszy t rzykro tn ie  w  Gazetach S t - Pe te r sb n r -  
skiey , K n r y e r a  L- tewskiego i W ars zaw sk ie y  
umieszczający się Awizacyą zawiadamiając ,  do 
s tauności  przed sobą w wyrażonym ostatecz­
nym te rm in i e ,  z dowodami i wszelką g o to w o ­
ścią k redy torom J W .  Adama Bispiuka , oraz 
z jakiegokolwiek względu do dóbr  jego w po­
wia tach  Slonim.  i Wołkow ysk i rn  sytuowanych , 
p re te u s o ro w  i wszystkie in tere ssowane  osoby, 
pod u t r a t ą  ich należności czyli pod ammi-syą, 
na  skutek polecenia S ąd u  Głł .  w  os tatecznym 
w y i o k u  zakreśl ić się mającą,  wzywa i p o w o ł u ­
je. Dzia łosi^ w Jeziernicy d. 6 septembra  1828 r.

Józe f  Jelski E x d y w iz o r  Prezydujący.
Nikodem  Kiersnowski  E xdy wizor .
J a n  Pi ruski  Exdywizor .
W i n c e n t y  Janow sk i  Sądu  Głów- Grodz, i 

E x d y w izo r sk i  Regent .

1 Niżey własnoręcznie  podpisany na mocy 
plenipotencyi  r o k u  teraźu.  idącego miesiąca 8bra 
s  da towaney ,  i tegoż czasu w Sądzie Grodz.  W i ­
leńskim przyznaney od W W .  J P .  K o n s tan t e ­
go i T e k l i  z Lipińskich Widziskich  mnie wy -  
daney,oświadczam,  że nim koley processu z W  W .  
Janem L i p i ń s k i m , W i n c e n t y m  i Maryanną z 
Lip ińsk ich  Lenar to wicza mi  małżonkami  o suk- 
cessyą po zeszłych rodzicach Kaz' tnierzu i E w i e  
Lip ińsk ich  rozwinię ta zostanie, awizując że wyż 
pomienione osoby z nikim w u k ład y  wchodzić 
nłemogą,  jakie kapi ta ły  po zgonie życia rodzi­
có w  i bądź jak iekolwiek należności pochodzące 
o d  rodziców zeszłych zostały, a t akowe chociaż­
by  sobie W J P .  J an  Lipiński  i p rz ywłaszc za ł ,  
mianując  one że niby pod imieniem jego, tego 
nie mocen będzie od nikogo odbierać , również  
jeśliby processa lub inne dochodzenia przez W  W.  
Lipińskiego L ena r t ow iczów  we wszelkich jurys- 
dykcyacl i  rozpoczęte były o pozostałe na leżno­
ści zeszłych Lipińskich,  za n ieważne  uzn a ją c ,  
i  żeby mieszkańcy do m ow  w W i ln i e  na Snipisz- 
k a c h  będących a należnych do zeszłych Kazimie­
rz a  i E w y  Lipińskich,  arend Janow i  Lipińskie-  
n m  i Len a r t ow iczom  nieopłacali ,  ze s t rony r ó ­
w n y c h  sukcessorow Widziskich  interessowanych 
wszystkich  przez ninieyszą t rzykro tną  awizacyą 
zastrzegam.  Roku  1828 miesiąca 8bra 16 dnia.

J ak o  P le n ipo te n t  podpisuję Józef Leśn iewsk i  
W. poi Chorąży.

W olno  drukować. W ilno  d. 16 pażdtier.  
1828 r. Cenzor Norbert Jurgiewicz.

1. Niżey podpisany zawiadamia Publiczność, 
że w dniach 13, 23 i ostatecznym 26 idącego 8bra 
będzie się sprzedawać z publiczney licytacyi w do- 
znu W . Werowkinow ey Prezesówcy za Ostrą Bra- 
Łą pod N. 1289 położonym,  na satysfakcyą de­
kre tow i  Ziem. Wileńsk iemu rub.  ar. 280 k. 72L 
na Stanisławie Prosińskim wskazującemu , nowa 
podwóyna do tegoż Prosińskiego przynależna K a ­
reta,  t a dekretem na satysLkcyą kredytora poda­
na. Życzący więc takową Karetę  kupić raczą w 
oznaczonych terminach do domu wyżey wspomnio- 
nego jawić się. Dnia 16 8bra 1828 r.

W o ln o  drukować Policmeyster Chrząstowski.

1 Podaje się do wiadomości iż na przedmie­

ściu Łuki szkach znąyduje  się magazyn d rz ew *  
sosnowego suchego, różney grubości,  na opał  z* 
cenę pomierną .  Życzący ku p o w a ć  raczą  zgło­
sić się do Margrab iego  domu J W .  Miko ła ja  A" 
braraowieza po d  N. 4 oy, na W i leńsk iey  ulicy 
mieszkającego.

W o l n o  d ru k o w a ć  Pol icmeyster  Chrząstowski .

2 S k u tk i e m  Ukazu Rządzącego Senatu  3 g<> 
Appellacyiuego D e p a r t a m e n t u  d .  20 mca augu ­
sta idącego ro k u  do Mińskiego Głównego Są ­
du ego D e p a r t a m e n tu  względem uznania wie- 
czystey, taxy i exdywizy i  n.a mają tk i  zeszłego 
Kazimierza Su l is t rowsk ieao byłego Gubernato r*  
Mińskiego pod N. 2012 nades łanego,  zro.biwszy 
D e p a r t a m e n t  przez żurual t ią  rezolucyą dnia 23 
mca yb ra  teraźu.  r o k u  należyte  w wszystkich 
punk tach  rozporządzenie ,  iżby Sąd E x d y w i z o r ­
ski w majętności  K u r z e ń c u  w Pcie Wileyskim 
sy tuowan ym  ex y s tn jacy czynności swey riie prze­
r y w a ł  ukazem onemu zalecił,  do k tórego to S ą ­
du Exdywizorskiego aby wszystkie do tey E x ­
dywizyi interessowane s l rony n a d z i e ń  10 x b ra  
idącego roku  sami osobiście , lub  przez swych 
plenipo tentów z  posługojącemi  sobie dowodami 
sub anńssione s tawały ,  Sąd Głó w ny  Miński 2go 
D e par t am en tu  zastrzega,  i o tern ’do gazet  K u -  
rye ra  Li tt .  ninieyszą przesyła awizacyą.  1808 
ro k u  mca 8bra 6 dnia.

Sek re ta rz  T y tu l a rn y  Sowietnik  Atanazy 
l lcut .  P ro tokól is t a  Józef H e rm an .

N ow e D zieła.
3 . W  tych dniach wyszło z druku,  nakła­

dem Gliicksberga Xięgarza i  T y p o g r a f a  C e s a r ­
s k i e g o  Uniwersytetu,  i przedaje się we wszystkich 
xięgarniach Wileńskich.  Dzieło, pod tytułem:  P a.' 
stor P ro testanck i i jego  Rodzina. Romans prze­
łożony z dzieł sławnego Augusta Lafontena przez 
£ .  F.  Górskiego 4 łouly. Cena r. sr. 2 kop. 5o. 
a w gustowney tekturowey opraw ie r. sr. 2 kop. 70.

Wolno drukować. W ilno  d. 26 wrześuia 
1828 roku. Cenzor, Norbert  Jurgiewicz.

K u r t  w exlew  i pieniędzy:
St. P e tersb u rg  dnia g październ ika .

Na Londyn na 3 miesiące p e n a i o | f , |  | j,
— A m s t e r d a m  — 63 dni . cens 5ę§ I ^
 — ------- — 3 rnies. — 5zl
— Hamburg  — 65 dni Szil. ban. 9 j |  / a.
 — ------- — 5 mies. — — g | f ,  |  lis
  Paryż — 70 dni santim. —
 — ------- — 3 m i e s .  110, i i o j j n
Czerw. zł. holend. . . . . . — r. — kop.
Rubel  z ł ó t y .............................. 3 — 86 —
Rubel  s rebrny . . . . . .  5 — 68f

N ieu sta ją cy  doclnd K om m issyi um orzenia  
długów:

a s s y g n a c y a m i ...........................107 }
s r e b r e m ....................................... — j procen.

5& takoż . . . . . . . .  — }
Odessa d. 28 w rześnia.

Na W i e d e ń  na 5 mies. kreye.  s5 l
— Trye s t  — 3 mies. . . kreye.  2&J§.
Machin ud m i ę k k i ------- i 4 r. 70 k. — --------------

—   twardy — — 12 r. 6 0 -------- — — —
Rub.  sr. — —  5 r. 77 — — — — —
Rupje  stary — — — 2 r. 2 -----— ------------ -

Talar  hiszpański — — 4 r. g6j  — r. — k.
Czer. zł. h o l i .  u  r. 5o — 11 — 56 —



N o w a  K s i ą ż k a .  
t W  Xiegarni Alexandra Zolkowskiego , 

przy ulicy Sto-Jańskiey, w domu Gucewicza, jest 
do przedania następujące dziełko:

Zbiór przepowicdzcń o upadku T ureck ie­
go Państwa: i .  Greckiego Cesarza Leona p rze­
mądrego. a. Metodyusza Biskupa Patrskiego, 
5 . Znaleziono na grobie Konstantyna wielkiego.  
4 . Ma roina Zacieka. 5 . Sułtana Solimana. 6. 
Arabskiego astrologa Musta-Eddyna. Przekład  
* Rossyyskiegu; z portretem tureckiego Sułtana  
Maclimuda II. 8vo w W iln ie  1828.

Cena exemplarza srebr. kop. 5 o.
Z pocztą do mieysca oznaczonego kop. 4 5 . 
Można też dostać u Pana Makarewicza w  

Mińsku.
Pozw olono drukować. W ilno  d. i 5 paź­

dziernika 1808 r. Cenzor Kollegialny Assesor  
Ignacy Szydłow ski.

3 Od W ołyńsk iey  Magistratury Powszech-  
ney Opioki ninieyszem ogłasza się, iż w niey po­
w tórnie przedaje się przez aukcyą z publiczne­
go targu, oddany na ew ik cyą , przeterm inowa-  
ny, nieruchomy majątek obywatela RadcyT ay-  
neg'o Hrabiego Stanisława W o r c e la , położony  
w  W ołyńsk iey  gubernii w Rówieńskim Pcie,  
w e wrsi Złazriem i 35 dusz płci męzkiey w łoś­
cian, zapisanych do rewizyi 1816 roku, z uro-  
dzoneoii po rewizyi, Ie W8ze]ką należącej do nich 
ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem, za 

•eop acenie za pożyczką w Magistraturze przez  
p enipotenta Hr.Stanisława W orcela, Gubernial- 
nego Sekretarza Bielskiego kapitału i procen­
tó w  srebr. 2682 rub. g 5 kop. i ass. 7 4 8 q r. 9*5 

°P>; dla czego naznaczono terminy do targów 
iszy  aa, ag, a5 i 5ci ostateczny 29 stocznia na- 

ępojacego , 8 2g rokn. Zatem życzący kupić  
en majątek, zechcą przybydź, na oznaczone ter­

miny  ̂ Magistratury z gotowemi pienię­
dzmi 1 widzieć w niey przedającego się majątku 
inw entarz. Dnia 3 oktobra 1823 r.

Pełniący obowiązek W ołyńskiego Guber- 
nialqego Zytomirski Pow iatow y Marszałek i 
K aw aler Jau Głenibocki. ,

Sekretarz Kondratjew.

3 Od P o d o lsk ie j  Magistratury Pow szech­
n y  Opieki ninieyszem ogłasza się, iż oddany 

ewikcyą tey Magistraturze , za ominicniem  
terminu murowany dom Kamienieckiego oby­
w atela  żyda Herszka U9zerowicza Sihała, w mie­
ście Kamieńcu położony, oceniony 16000 rub. 
a*s., dla uzyskania długu, za pożyczką jego w
V>y M agistraturze, wynoszącego oprócz procen­
tów
f >ib

5 N iżey podpisani w  skutek dekretu R e -  
missyynego Ziem. Lidz. w d a c ie  1808 ro k u ju -  
nii 21 dnia zapadłego, dla rozdzielenia fundu­
szów zeszłego Jana Frąckiewicza b. Sędziego, oraz 
żony jego Zuzanny z Iwaszkiewiczów i syna Anto­
niego Sędziego Frąckiewiczów przeznaczającego, 
w  terminie naznaczonym to jest w dniu j 5 biegą- 
cego mca julii do majątku Lebiodki zjechawszy, 
po u ła lw ieu ia  pierwszo zjazdowych kw estiow , * 
ostateczne rozpoznanie wsźelkich między temi 
W W .  Frąckiewiczami a ich kredytorami stosun­
ków, na dzień 20 przyszłego miesiąca oktobra  
od łożyli, ażeby w ięc interessowani w  tern dzie­
le i mający pretensye do wymienionych W W .  
Frąckiew iczów  na powyższy termin jawić ślę 
sub amisione nieomieszkali, przez ninieyszą a-  
wizacyą zapowiadają. D att 1828 julii 20 dnia.

Leonard D owgierd b. Sędzia Ziem. P ttu  . 
Lidz. Prezydujący E xdyw izor.

Kazimierz Adamowicz E xdyw izor.
Józef Dzieżyo Lidzki Grodzki Pisarz E x d y ­

wizor.

^  100 czer. zł. z ło te m , i 37 5 srebr. i i2 5 o
assygn., będzie się przedawać w tey Magi- 

®traturze w e 4 miesiące od poźnieyszego w y ­
drukowania o tern w gazetach obu stolic, o ozem 
Ogłoszono będzie osobno.

Sekretarz Czarnocki.

2 Oświadczenie imieniem Staroz. W o lfa  
Jankielowicza Jakubsona obywatela W ileó .  czy­
ni się z następney okoliczności: dało się słyszeć  
żałł. delatorowi, iż niejakie osoby miały zamiar 
sformować testament niby przez żałł. Delatora  
uczyniony; zapobiegając w ięc ti - iu , ażeby w sa- 
mey istocie nie było tak mimo wiedzy żał. de­
latora, a na krzywdę istotnych sukcessorow zdzia-  
łanem, przez niuieysze urzędowe oświadczenie  
żałcy delator zapowiada, że nigdy po datę te -  
raźnieyszą żadnego testamentu nie czynił, i je­
żeliby w  poźnieyszym czasie jaki się okazał, w ięc  
jest bez żadnego waloru, mimo wiedzy żał. de­
latora zdziałany, żadnego znaczenia nie ma, i 
u p r a w a  przyjętym (jako sfabrykowany) bydź nie 
może, i w tern nadal bezpieczeństwo bez omie­
szkania niuieysze urzędowe opowiadania czy ­
niąc własną ręką podpisuję. Datt roku 1828 
mca 8bra 8 dnia, niemuiey jeżeliby ktokolwiek  
miał pretensyyne pisma, w exle , obligi i tym po­
dobne do żał. delatora stosujące się, ażeby dla  
odebrania satysfakcyi pod upadkiem pretensyi 
swych jawili się do  Sądu Magistratu W ileń . do 
dnia i 5 gbra teraźn. 1828 r. zastrzega się.

BiuieHCKiS 3rrieS JTHjiLflin Kyneiyb Byjnfb 
R-HictAOBHHŁ -flityCcoirb.

Rokn 1828 mca oktobra 8 d. po nastałey 
w  Magistracie W ileń .  rezolucyi przed Aktami 
miasta W ilna  stawając obecnie W ileński 3 ciey  
gildyi kupiec W ó lf  Jankielowicz Jakubsonrta-  
kowe oświadczenie wpisać do protokółu potocz­
nego p o d a ł ,  o czem , i że jest wpisane św ia d ­
czę.
(L. S.) Ignacy Misiewicz M. W . Regent.

W olno drukować W ilno  d. g paździer. 
1828 r. A. Powstański Prez. Kom. Ćen. W ileń .  
Radca K oli. ijK awaler.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N, is5 .
Tf'ilno dnia / /  Października v s. i8a8 Roku

Nowe dzieła. uia zwyczaynych spraw w  Sądzie Głównym prze-
3 Wyszło z druku dziełko pod tytułem: wodzących się, Kancellarya zaskutecznłć nie mo-

Historya Literatury Polskiey. Podług dzieł Bent- że, a ztąd dla odwrócenia takowego zamitręże- 
kowskiego, Juszyńskiego, Ossolińskiego i Sołty- nia wypada pomnożyć liczbę osob kancellaryy- 
kowiczn, w krótkim rysie wystawił Zygmunt nych, nadto nagroda Komornikom pomiarą dóbr 
Bartoszewicz. W  Wilnie nakładem i drukiem pod konkurs oddanych zaymującym się, przezna- 
A Marcinowskiego. 1828. Cena sr. kop. 23I. czona, wynosić może przeszło 20,000 złotych, 
Dostać można w Redakcyi Kuryera Litt. Łe oraz bez zabezpieczenia takowych wszystkich

Pozwolono drukować. Wilno d. z5 paździer. wydatków dzieła do konkluzyi doprowadzić nia 
1828 r. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szy- można; w zamiarze przeto nstronienia wszelkiej  
dlowski. mitręgi i celem zbliżenia dla kredytorow satys­

fakcji, postanowił; aby każdy z prywatnych wie- 
9 Szawelski Ekonomiczny Komitet W od rzycieli, przy wniesieniu do Sądu pretensyi swo-  

Kommunikacyy lłiiiieyszem ogłasza, iż w nim jey od 1000 złotych do rekognicyi podanych, z ło-  
w  następującym miesiącu listopadzie 11, i 3 i żył w Kancellaryi Sądu Głównego pod kwit o -  
l 4 będą się odbywać targi z przetargiem we 24  soby na to wybraney, po 5 o kop. srebrem, za- 
godzin na pozostałe jeszcze wykopanie kanału strzegając, iż rachunek ze wszystkich tego rodza- 
Winda wskiey Wouuey Kommunikacyi łączącej ju pieniędzy i onych obrotu dostatecznie wy-  
iobwodney. Cała ta robota mogącą bydź roz- prowadzonym zostanie, tudzież satysfa^cya kre- 
dzielona na dwa lata t. j. 1829 * i 83o zawie- dytorom za takową opłatę z massy konkursowey 
ra się w wyrzuceniu ziemi zwyczaynego i tor- domierzoną będzie, o czem dla wiadomości lu­
fowego gruntu: ley warsty do 90,000 kub. są- teressowanych osob podań awizacye do Gazet 
żni, 2giey warsty do 60,000 kub. sąi., 3ey warsty tutejszych i Królestwa Polskiego Sąd Główny 
do 45 ,ono kub. sąż., 4 tey warsty do 18,000 kub. stawającerau od massy Adwokatowi Antuszewi- 
sąż., 5ey warsty do ao,000 kub. sąż., 6ey do 7,000 czowi nakazując, na cel takowy wręczył jemu 
kub. gą*n.;7ey warsty do 7000 kub. sąż., 8ey war- niniejsze podpisem urzędowym upoważnione o-  
sty do 3 ,5oo kub. sąż , gey warsty do 5 ,5 oo kub. głoszenie. Datt roku 1828 miesiąca pażdzier-  
sąż., aotey warsty do 5 5 o kub. sąż., u s tey  warsty njka 11 dnia.
do 35o kub. sążni. Życzący fśrzyjąd na siebie Assesor Gasper Billewicz.
tę robotę całą w ogólności albo częściami, ze- Ferdynand Wołłodko Regent.'
chcą przybydż dla targów na wyjey pomienio- ■■ — ---
ue terminy z pewnemi i dnstatecznemi ewikcya- s Roku 1828 mca oktobra 10 d. zgodni#
mi, przy czem objawione będą warunki na po- z postanowieniem na dniu dzisieyszym ogłoszo- 
mienioną robotę. nym; Sąd Taxatorsko-Exdywizorski ńa usatys-

fakcyonowauie kredytorow zeszłey Marjanny 
2 Sąd Główny Litewsko Wileński Cywil- w pierwszym zamęzciu Pileckiey a w powtór­

nego Departamentu stosownie do wyroku swo- nym Laskowskiey Kapitanowey, z funduszu po 
jego la  oktobra 1827 roku nagtałego, przjw o- uiey pozostałego ustanowiony i w mieście po­
lawszy na dniu 2 oktobra idącego 1828 roku wiatowym Wilkomierzu agitujący się, wszystki# 
sprawę konkursową kredytorow Senatora Pań- interessowane strony zawiadamia, i* przystąpił 
stwa Rossyyskiego Hrabiego Michała Ogińskie- do oczywistego toku objaśniouey sprawy, i że tę  
go, i znalazłszy, iż ze strony Skarbu , Duchów- w dniu a nowembra biegącego rokn weźmie w  
nych i dobroczynnych instytutów, liczne obja- nam owę, przeto aby każdeu mający potrzebę 
wiono do massy Senatora Ogińskiego pretensje, przyniesienia ze swey strony żądania i objaśnio- 
które jako porządkiem śledztwieonym mające nia przed upływem wyrażoney datty pod ntra-  
się przewodzić, bez odpowiedzi i objaśnienia ze tą rzeczy jawił się, ostrzega, 
strony massy pozostać niemogą; przeto wszyst- Stanisław Tadeusz Stomma Z.P. W . Sędzia
kie proźby i annexa przy dziele konkursowem Exdywizor.
kredytorow Senatora Ogińskiego znaydujące się, Andrzej Butfer Z. W . Sędzia i Exdywizor.
i powyższe pretensye zaymujące, zalecił Kancel- Józef Makarski Grodz. W ił. Pisarz i E x -
laryi swojey kominunikować obrońcy massy A- dywizor. Regent Iwanowski.
dwokatowi Kazimierzowi Antuszewiczowj, oraz ---------------
dał poruczenie temuż Antuszewieżowi,aby otako- 5 Od Wołyńskiego Gubernialnego Rządu
wych pretensjach lundusz Senatora Ogińskiego o- ogłasza się, iż opisane tuteyszey gubernii w  mia- 
barczającyeh, przedstawił objaśnienie, z wykaza- steczku Jampolu cztery domy i "jeden murowa­
niem zarzutów, jeżeli jakie przeciwko tymże pre- ny kram ze sklepem tamecznych żydów, za nie- 
tensj'om massa mieć może.Z takowego zaś powoda płacenie peny za kontrabandę, ocenione jako 
odroczywszysprawękonkursową krędytornwSe- to: Berki Haiperina 3 00 rub., i kram jego >ooo 
natora Ogińskiego do dnia 5 nowembra idące- rab., Ayzika Leybowicza 100 rub., Szmnyły Soy-  
go 1828 roku, zapowiedział, aby w tvm termi- fera 120 rub., oddane na przedaż z publiczne- 
nie interessowane strony ze wszelką do rozpra- go targu; zatem życzący kupić te domyikram, 
wy przystąpiły gotowością. Ŵ  konkluzji Sąd zechcą przybydż do tego Rządu na terminy 16, 
Główny zważy wszy: że sprawa konkursowa kre- i 24  następującego oktobra, a 3 ci Ostateczny, od  
dytorow Senatora Ogińskiego Ukazem Rządzą- dnia wydrukowania w gazetach, we 3 miesiące, 
cego Senatu do rozpatrzenia poruczona, wyma- Duia 18 septembra 1828 r. 
ga licznych zatrudnień, których bez zamitręże- Sekretarz Lawdańeki.



O G Ł O S Z E N I  K.

P̂ d  Pozycskowego Banku Państwa ogłasza, A na osnowie postanowienia Komitetu PP. Ministrów j 827 roku lutego 1 dnia N a v w y £ e V utwierdzoMcgo. z majątku Hrabiego S dehuba  w M«- 
łutewskiey b uke rnn  w rozpy?“ P°wiatach położonego, oddają się na przedaż z publicznych targów ucżastki; jedne od drugich formalnie ograniczone, z osobnemi na ka/.dv uczastek speęyalnemi pla- 
nami 1 inwentarzami, takoż łabryka parusiny z robotnikami i zakładem, i muzyka, jak jest wyrażono w  nizey położoney tabclli, zrobioney przez byłą Kommissyą dó spraw i d ł u g ó w  Hrabię*# 
Sołłohuba, i głoszoney przez mą W 1826 roku w gazetach obu stolic. * > j 1 j s .) x r  o »
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1 Do uczastku Igo Oddziału Mikadinowskiego przynależy Miasteczko Hory, fabryka parusiny znaydnje się w ićm miesteczku, w fabryce tey działa sto wandalów, a robotników jest płci me z- °
-.-1. oŁIey. i 5y, ;,ct\skiey 77; rzeczywiście zaś ż dziećmi ich, męzkich l 4g, Żeńskich lo4 duszy. W yrabiają się na nicy fiatnskie płótna, raweuduk i półporusina biała i surowa, roczny dochod z uiey po- ' 

■Łierany bydź może do iO,oęo. rubli.
W  ućzaśtce Vgb Oddziału Leońpole'jest gohzelMb, W którey Wypędza się Wódki miesięcznie do 1800 wiader. ,
Takież gorzelnie znaydują się w uczastce Oddziału V llgo  Sieńko wie i w uczastcę Oddziału V l l lg o  N a ta l in ie , i do lego uczastku Nataliny należy miasteczko Horki, przynoszące stały i  znacz­

ny dochod z odkupu trunkowego, kram ijmievsc dwerowych, r A . ‘ ;£ > ■
Wyrażone wyżey w tey Tabelli ucżastki majątku zawierając w sobie stawy i.wiele przepływających rzeczek, wyborny gatunek ziemi i folwarki, oprócz tego gospodarskie urządzenia, i znay- 

j dując się w pobliżu Dńiepra i nie bardzo wielkiey odległości od Dzwiny, mogą dostarczać Wszystkich Sposobów do pewnego wynalezienia dochodu. Każdy .wymieniony w tey Tabelli uczastek 
, „ jtrzsdawać się będzie oddzielnie.

Oznaczona liczba rzeczywistych dusz, wyrażona będzie prży powtprnem ogłoszeniu,^ po otrzymaniu dokładnieyszych wiadomości.
Zarządzający Kancellaryą Jakub Fiedorow.


